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„N AJBARD ZIEJ GODNA P O G A R D Y  I NAJBARDZIEJ  

ZEPSU TA R A SA  NA Ś W IE C  IE, A  W  S W Y C H  P O Ż Ą D A ­
N IA C H  NAJPODLEJSZA I N AJBRU DNIEJSZA. W Y R Z U ­
TEK R O D U  C Z Ł O W IE C Z E G O  I M Ę T Y  N A R O D Ó W , ŻYD ZI  
SĄ O T Y L E  Z A K A Ż O N YM  I N IE B E ZPIE C ZN YM  P L E M IE ­
NIEM, ŻE ZASŁU GU JĄ NA K A R Ę  OD C ZA SU  SW O JEG O  
Z J A W IE N IA  SIĘ N A Ś W IE C IE . TO Z A W S Z E  CZO ŁG A JĄ ­
CE SIĘ, Z A M K N IĘ TE  W  SOB IE PLEM IĘ, N IEZNOŚNE D L A  
IN N YC H  N A R O D Ó W , Z W IE R Z Ę C O  JE N IE N A W ID Z I  
I JEST SŁU SZNIE P R Z E Z  N IE  N IE N A W ID Z O N E

Giordano Bruno

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Nr. 4  A W a rs za w a , w to re k  4 stycznia 1938 r. Rok X9I|

Co raz więcej wypadków!
Ogólnopolski Kongres Drogowy

ro zp o c zą ł się w  p o n ie d zia łe k w  auli politechniki
W poniedziałek w  auli Politech 

uiki W arszawskiej otwarty zo­
stał IV  Polski Kongres Drogowy 
przy udziale około 600 osób, re­
prezentujących wjadze państwo­
w o i samorządowe, organizacje 
społeczne, sfery naukowe i tech­
niczne.

Po zagajeniu obrad przez pro­
fesora  Politechniki W arszaw­
skiej Nestorowicza, zabrał głos 
m inister komunikacji, płk. Ul- 
ryeh, wygłaszając dłuższe prze­
m ówienie. Zw rócił on uwagę na 
n iepokojący ob jaw  stałego wzro­
stu wypadków drogowych w Pol­
sce. W edług statystyki za okres 
3-ch lat (.od 1934 do 1936) zginę­
ło  na drogach w Polsce 838 osób, 
a rannych zostało 9.781 osób.

Przyczyni tej ogromnej liczby 
wypadków drogowych jest syste­
m atyczna anarchia w tej dziedzi­
nie i nieprzestrzeganie przepi­
sów Min. U lrych zapowiedział, że 
Z całą bezwzględnością tępić bę­
dzie wypadki przekroczeń drogo­

wych, apelując do społeczeństwa, 
by ze swej strony podjęło odpo­
wiednią akcję w tym kierunku.

Po szeregu przemówień powi­
talnych, inż. Edmund Nowakie-

wicz wygłosił na zakończenie 
pierwszego posiedzenia plenarne­
go kongresu referat p. t. „R zut o- 
ka na gospodarkę drogową w P ol­
sce i zagranicą".

K atastrofa na szosie
lubatokiej

4  o s o b y  c i ę ż k o
N a szosie lubelskiej, w  odległości 

półtora kilometra od Ryk, samochód, 
wiozący czterech artytów cyrkowych:
58' letniego Stanisława Wojewódzkie­
go (Mlleta), wł. cyrku wędrownego 
„Corona", oraz synów 15-letniego 
Bolesławy, 28-letniego Wiktora i cór 
kę 16-letnią Helenę, wpadł na barierę 
mostu. Samochód odbiwszy się od be­
tonowych filarów, stoczy! się do ro­
wu, głębokiego na półtora metra.
Spod rozbitego auta rozległy się jęki 
rannych. Pierwszy pospieszył z po­
mocą, zwabiony łoskotem, kontroler

298 osób  zginęto
w dniu Nowego Roku

NOW Y JORK 3. 1 W  dniu no 
wego roku zginęło w  St. Z jedno­
czonych wskutek nieszczęśliwych 
w ypadków  296 osób, w  tym  więk 
szoć w  katastrofach samochodo­
w ych  spowodow anych gołoledzią.

BUTLER, 3. 1. Samochód, któ­
rym jechało 7 ch łopców  i dziew ­
cząt w  wieku 14 —  15 lat, rozbił 
się na przejeźdaie kolejowym  o 
szlaban. W szyscy jadący ponieli 
śmierć.

p a n n o
drogowy. Sprowadzeni mieszkańcy o- 
koHcznych wsi podnieśli auto, -pot1 
którego wydobyli ranną rodzinę ar­
tystów. Wszystkich ulokowano w 
przejeżdżającym samochodzie i prze­
wieziono do Ryk, gdzie pierwszej po­
mocy udzielił miejscowy lekarz, 
stwierdzając u Wojewódzkiego (ojca) 
rany tłuczone glony z naruszeniem 
kręgosłupa, u starszego syna zmiaż­
dżenie klatki piersiowej, u młodszego 
syna i córki —  ogólne potłuczenie,

Czerwony żołnierz bez oortoici
W nioski z  bitwy pod Teruelecn

Ostatnia staw ka — przegran a
RZYM, 3.1. Y irgin io Gayda, o- wa piechota jest niezdolna do

m aw iając na łaniach „V oce  d‘I- 
.ta lia" bitwę pod Teruel, pisze, że 
wojska rządowe pod dowództwem 
płk. R ojo zamierzały zmusić po­
wstańców do przyjęcia  bitwy na 
odcinku najsłabiej bronionym  i 
najm niej dogodnym. Równocześ­
nie chciano zdobyć stolicę pro­
w incji, co choćby częściow o mo­
gło zrównoważyć wielkie straty 
terytorialne poniesione w roku 
1987.

Atak na Teruel został podjęty 
nieoczekiwanie dnia 15 grudnia 
o godz 7 rano. Szturmowa dywi­
zja międzynarodowa Listera 
oraz inne oddziały rządowe o 
łącznej sile 100000 ludzi nie na­
potkawszy z początku na opór, 
okrążyły Teruel aby odciąć go od 
Saragossy. Powstańcy uruchom i­
li wówczas rezerwy złożone z 6 
dywizji, z którymi wispółoraco-

wy gen. Franco, które akcja na 
Teruel zamierzała pokrzyżować,

Iuyw iŁji, z  KWJiymi YYoyuipreicu-
wało lotnictw o i artyleria legio- 

    —  i nistów włoskich.
nych przewieziono do ich mieszkania 
w Warszawie (ul. Grochowska 170). 
Kierowca, Marian Witkowski nie od-

1914.

Francja I Belgia
Wizyty króla Jerzego VI na kontynencie

LONDYN, 2. 1. W edług in for- gdzie pierwsi żołnierze angielscy 
m acji pochodzących z kół dwor- wylądowali we F rancji w roku 
sk ich , angielska para królewska 
uda się na wiosnę bieżącego ro­
ku do Brukseli dla rewizytowa­
nia icrółŁ Leopolda III, który ba­
w ił yr Londynie w  listopadzie r  
1937.

W  czerwcu projektowany jest 
wyjazd króla Jerzego i królowej 
E lżbiety do Francji na odsłonię­
cie  pomnika Brytanii w  miejscu,

wódzkł
padek rowerzysta, który zajechał 
drogę samochodowi. Widząc tragicz­
ne skutki wypadku niefortunny rowe­
rzysta zbiegł. Artyści jechali na za­
kontraktowane występy do Iwowa, 
do dancingu „Bristol” , (k ).

EDZTE DOBITCE... 
Ó  TAKlCTKE

W  ciągu dwóch ani ofensywa 
w ojsk rządowych została wstrzy­
mana i zamieniona w pośpieszny

nKsI szwanku. J»k zcznaja W oje- odwr6t zdaniem Ohydy wynik 
Uerowca, spowodował w / - * D ltw y „  T e ru e l że  r z ą d o '

przeprowadzania jakiejkolw iek
akcji ofensywnej. Plany ofensy- nie poniosły żadnej szkody.

Nominacje w Legii Akademickiej
Kierownicy organizacyjni i komendanci

Zarządzeniem p. mipistra spraw 1 Kazimierz Bogumił, d -ca  O. W ar. 
w ojskow ych z dn. 22 grudnia 37 \ W ilno.
roku w  sprawie dalszej o r g a m z a - j W  P oznaniu płk, dypl.
cji P. W. na wyższych uczelniach Grodzki Stanisław, d -ca  pułku 

obsady personalnej now o piechoty.oraz
kreowanych stanowisk zostali 
mianowani:

K ierownikam i organizacyjnymi 
legii akademickich —  niezależnie 
od dotychczasowych funkcji eta­
towych.

W  K rakow ie —  ppłk. Luśniak 
Eugeniusz —  d -ca  pułku artylerii 
ciężkiej.

W e Lw ow ie —  ppłk. dypl. L ie- 
bich Andrzej —  d -ca  pułku pie­
chota.

WwWilnie —- płk. dypl. Janicki

W  Lublinie —  ppłk. K lem en- 
towski Stanisław, kier. Okr. Urz. 
WF. i PW . w  Lublinie.

Kom endantam i legii akademic­
kich —  przy właściw ych Oki U - 
rzędach WF. i PW .:

W  Krakow ie —  mjr. Chodo­
rowski Jan.

W e Lw ow ie —  mjr. Krysa Jan.
W  W ilnie —  mjr. Chudyba Sta­

nisław.
W  Poznaniu —  m jr. Tabaczyń- 

ski Franciszek.
W  Lublinie —  mjr. Lasota Jan

Protest przeciwko terrorowi
w  prasie... sowieckiej

Nieoczekiw ane w ystąpienie „In d u stria liza cji”
M OSKW A, 3. 1. Organ sow iec­

kiego przemysłu „Industraliza- 
c ja “  zamieścił niezwykły artykuł 
skierowany przeciwko nadmierne 
mu terrorow i w ZSRR. A utor ar­
tykułu dowodzi, że on mimo, iż

jest komunistą nie wątpi, że jeżeli 
terror będzie panować nadal w 
tym stopniu, co teraz, to życie 
gospodarcze ZSRR ulegnie całko­
witemu zahamowaniu, gdyż GPU 
aresztuje każdego specjalistę, po-

P r z e w r ó t  w  R u m u n i i

U  NOWY W
M t ż A D g

Chce® wiedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „N ow y Ład".

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 

prenum eratorów „A R C “ zł. 1-50.

Adres Adm. i Red. Al. Jcrozolim- 
»fc*e 3a m. 11. Konto PKO 10666.

Dla żydów rok 1938 zaczął 
się pod złym  znakiem. Muszą 
oni zrozumieć, że radykalne 
rozwiązywanie sprawy żydow­
skiej nie ograniczy się tylko 
do lerenu Niemiec, ale że stop­
niowo obejmie wszystkie inne 
kraje.

Trudno jeszcze dziś się zo­
rientować w rozmiarach tych 
zarządzeń, które m ają w Ru­
munii doprowadzić do rozwią 
zania sprawy żydowskiej. Już 
dziś jednak można powie­
dzieć, że są to zarządzenia, się 
gające bardzo głęboko, zarzą­
dzenia, które niesłychanie do­
tkliwie uderzają w żydostwo 
rumuńskie.

Ten zwrot w polityce wew­
nętrznej w Rumunii witam y z 
dużym zadowoleniem. W id zi­
my w nim bowiem dalszy etap

rozwiązywania sprawy żydów  
skiej, która w sposÓD radykał 
ny i ostateczny musi być roz­
wiązana dla dobra wszystkich 
narodów europejskich.

Niestety wypadki rumuńskie 
przypom inają smutną praw­
dę, że naród polski, w którym  
świadomość niebezpieczeń­
stwa żydowskiego i nowoczes­
ne koncepcje rozwiązania spra 
wy żydowskiej powstały wcze 
śniej, niż u innych narodów, 
dotychczas w praktycznej pra 
cy nad rozwiązywaniem spra­
wy żydowskiej nie odegrał tej 
roli, jaką odegrać był pow i­
nien.

Taki stan rzeczy nasuwa po 
ważne niebezpieczeństwa. Po­
nieważ do dziś jedynym  kra­
jem , który poza Rumunią prak  
tycznie rozwiązuje sprawę ży­

dowską, są Niemcy, ostatnie 
wypadki w Rumunii mogą do 
prowadzić do zbliżenia nie­
miecko -  rumuńskiego. Odbi­
łoby się to niewątpliwie ujem  
nie na naszej własnej sytuacji 
międzynarodowej.

Nie będziemy jednak mogli 
mieć pretensji do naszej soju­
szniczki Rumunii. Nie grani­
czy ona z Niem cam i, nie jest 
więc na razie przez ich polity­
kę bezpośrednią zagrożona. 
Natom iast stała się ona już 
dziś i wkrótce stanie się jesz­
cze w ostrzejszej form ie przed 
m iotem ataków międzynarodo 
wego żydostwa Dlatego też bę 
dzie m usiała szukać sprzymie­
rzeńców w  tej walce.

Na żydostwo międzynarodo  
we padł blady strach. Będzie 
ono szukało najrozmaitszych

metod, aby powstrzymać zwy 
cięski pochód antysemityzmu  
w świecie. Między innymi nie­
wątpliwie z większą energią 
będą podjęte próby dokona­
nia „światowego październi­
k a " (m iędzynarodowej rewo­
lucji kom unistycznej), oraz 
próby wywołania zatargów  
międzynarodowych, które by 
m ogły doprowadzić do wojny.

Nadchodzące groźne wypad  
ki zastają nas w dalszym cią­
gu niedojrzałych do stawienia 
im czoła. W  obecnym naszym  
położeniu nawet tego rodzaju  
wypadki, jak w Rumunii, w za 
sadzie dla nas bardzo pom yśl 
ne, grożą nam zwiększeniem  
niebezpieczeństwa i utrudnia­
ją nam odegranie roli ośrodka 
krystalizacyjnego w stosunku 
do naszych sąsiadów. J. K.

dejrzew ając go o kontrrewolucję. 
Najczęściej kończy się to roz­
strzelaniem. „Industralisacja" p i 
sze, że obecnie nikt nie ma od­
wagi zaj'mować w  przemyśle so­
w ieckim  odpowiedzialnego stano­
wiska, gdyż obawia się ataku in­
trygantów, którzy wszędzie widzą 
„w rogów  ludu" i w rezultacie 
przemysł upada.

„Industralizacjja" przypomina, 
że niejednokrotnie sądzono dy­
rektorów fabryk za sabotaż, choć 
wielu z nich nie miało na sumie­
niu żadnej winy.

W  kołach politycznych kom en­
tują wystąpienie „Industrali-
zacji" jako jaskółkę złagodzenia 
marszu polityki wewnętrznej w . 
ZSRR.

Chmurno
Umiarkowany mróz

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 4 stycznia. W dalszym ciągu po­
goda chmurna z opadami śnieżnymi, 
zwłaszcza w dzielnicach po In dni owych 
i wschodnich, a z przejaśnieniami na 
pozostałym obszarze kraju. Umiarko­
wany mróz.

W OSTROWU] WLKP.
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m. 3

Zamknąć granicą polsko-rnmnńską! 
Nie wpuścić auli fednepo żjNia z Rumunii!


